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CENY OGŁOSZEŃ: Po lesicie 1 


mm w 1 szpalcje 


(azer ezp 22 mm) t2 Rp? W tekście ] mm w 1 ezp. 


(azer sup. 69 mm) RM 1.—. 


drobne, ogłosz: 


Ja za 


słowa |tylzo dla oaób prywatnych) Rpt. 09, pierwsze 


slowo tlasiym drzklem Rpt. 12 (najwyżej da trzecn 
słów) Drohne ogloszenia handlowe za slowo Ept. 10, 
15 (dopnaz 


plerwsze słowa tlustym drukiem Rot. 
szalne także tylko oajwyiej trzy elowa). 


Kraków, piątek 24 października 1941. 


DZIENNIK PORANNY 


Nadealane, a nle zamówione przes Redakcję rąka- 
Diay. będą zwracane sulorom jedynie wówczaa, gdy 
dołączone zoslaną znaczę! pocztowe na opłacenie 


Nowa linja irontu zmusza Sowicly 
do zmiany stolicy. 


(tp) Kraków, 23 października. 

W dnlu 22 października, kledy mija 
czwarty miesiąc wojny niemlacko-holsza- 
wickiej, musimy stwierdzić, że linja stano- 
wisk armli sprzymierzonych nie pokrywa 
się nigdzie z frontem, na którym walczono 
przed trzydziestu dniami. Daleko większe 
obszary zajęto w ostatnim okresie czasu. 
aniżeli w drmgim lub trzecim miesiącu 
wojny, i zmuszono przedewszystkiem_ rząd 
moskiewski do ohrania sobie irnej, daleko 
ną wschód położonej sielzihy. Nawet tam, 
gdzie przez blisko sto dni opodal Smolen- 
eka utrzymywały się armie Tymoszenki 
na nforiylikowanych pozycjach, przeli:ma- 
no wreszcie ich opór, co wstrząsnęła całym 
frontem od wyżyny Wałdajskiej aż po mo- 
zza Azowskie. 

W stosunku do kampanji polskiej z wrze- 
Śnia 1939, czy też niemieckiej ofensywy 
na zachodzie w maju i czorweu 1940, obe- 
cna wojna różni się o tyle, że miejscami 
przybiera formę pozycyjna] i dlatego w 
dniach 22 lipca, 22 sierpnia czy 22 wrze- 
śnia można bylo z bardzo dużem przybliże- 
niem wykreślić na mapie linią frontu. Dzi- 
siaj natomiast na całej rozciągłości 2 iy- 
sięcy kilometrów następnię z dnia na dzien 
przesunięcia, a tylko nazwy większych 
miast pojawiają się w biuletynach naczel- 
AGE dowództwa niemieckiego lub też ofi- 
ajalnych komentarzach. 

Najtrudniej zdać sobie sprawą ze sytna- 
cji na froncie fińskim, gdyż tam, wśrod 
wymarzniętych jnż tundr, lasów i jezior 
nie stoi żołnierz koło żołnierza, a tylka 
większe jednostki walczą z sobą bez trwa- 
lej łączności bojowej z innemi armiami, 


Na pólnocy odebrano holszewikam całą 

przestrzeń miądzy jeziorami Kadaga 

1 Onega I od Petrozawodzka nasuwają 

slg wojska fińskia na północny wschód 
w kierunku Marza Blalego. 


Dzięki zdobycin Wyborga. cześć pierście- 
nia okrążającego Leningrad od północy, 
£cieśniła sią tam bardziej, niż na południu, 
Edzie jeszcze bolszewicy trzymają pewne 
ufortyfikowane pozycje w swych rękach. 
Oprócz_Leningradu, tylko przylądek Han- 
göów, Gibraltar północy — poładniowa-za: 
ehodoiej części Finlandji pozostał flocie 
sowieckiej jako ostatni punkt oparcia nad 
otwartym Bałtykiem. Zajęcia wielkiej wy- 
spy Dance zamknęło ostatecznie całą flotą 
kałtycką w zatoce fińskiej. 

Od południowych brzegów jeziora Hado- 
i front wija aia wzdłaż linji kolejowej 

euingrad—Moskwa. Zdobycie Kalinina 
(Twera) nad Wolga przecięło i to w pobli- 
Żn stolicy, łączność dwóch największych 
miast Rosji. 


W wielkiej tajemnicy utrzymuje się 
przebieg walk wokół Moskwy. 


Zewnętrzny pierścień obronny ma podobna 
przeciętnie 100 km. w promieniu, a więc 
Egay od miejscowości Kalinin, przez 

olakołamsk, Możajsk, Malojarosławice do 
Borpuchowa, położonego między Kaługą 
u Moskwą. Otoczenie armii Tymoszenki 
w „kotłach“ opodal Wiazmy i Briańska 
przesunęło cały front na wschód od Kału- 
gi i Orla. Na południe od Orła nad rzeką 
Öka, linja bojowa zbaeza kn zachodowi. 
gdzie przechodzi przez poludniowy brzeg 
dopływn Desny i Sejmn. 

Z okolicy miasta Romny aż po północna- 
zachodni kraniee Morza Azowskiego pozy- 
cja wojsk sprzymierzonych wysnwają się 
coraz dalej w głąb Rosji południowej. 

Pu zajęciu Poltawy Charków znalazł się 
już moża w niedalaklem szsłedztwie dale- 
kanośnych bateryj niemieckich. 


A dalej na południe wkroczono da pierw- 
szego wielkiego miasta znelębia Donieckie- 
go, a mianowicie do „Slalino”. Stamtąd 


już tylko przestrzeń 100 km dziłi okręg 
przemysłowy od Azowskiego morza, przy- 
czem oddziały czerwonej armji opuściły 
nawet ostatni port na półnoer ym brzegu — 
Taganróg. 
Czerwona plnma na mapie, oznaczająca 
jete przez 30 


jeszcze niedawno forty zi 
ckie wojska, wokół Odess k 
eztnrmowi wojsk rumuńskich, trwała li- 


nja frontu wytworwia sk na poęw'emie 
półwyspu Kryn*iees + stałym lw=m 
Sztab niemiecki wsiewąk nie przew aze- 
je decydującej waert=wi «rożegiemaj 6% 
Krymu i zadawała se ireas 
tycznem odc asies» pii epa 

Sprzeczne waśrasi o wyborze nowej 
stolicy bolsoewków wkazały się mylne, 
gdyż ani Stałlew=< smi Kazań nie docze- 
ły się tego „zaszczytu”, a 


ostatecznie „przeprowadzono się” 
z Moskwy da Kujbyszewa. 


I to miaato, zwane za czasów cesarskich 
Samarą, leży nad Wołgą. niemal %00 km. 
na wschód od Moskwy, 300 km. na poładnie 
od Kazania, à 600 km. na pólnocny-wschód 
od Stalingradu. Nie ulega watpliwości. że 
takie oddalenie od frontu zapewnia Naj- 


wyższej Radzie Komisarzy chwilowe bez- 
pieczeństwo, ale czy uda im się utrzymać 
na wodzy ster rządów z takiego?jnż eksceu- 
cznie położonego punktu? 
ujbyszew liczy równe 400.000 mieszkań- 
ców, zbudowany jest na wschodnim brzegu 
Wołgi, nad ujściem ogromnego dopływu 
amary, przechodzi tam tylko jedna linja 
kolejowa z zachodu w kierunku na Sybir, 
podczas gdy tylko rzeczne statki, kursują- 
ce po Wołdze. utrzymują łączność między 
południem a północą. 

Livia frontu. wykreślona-w pierwszym 
dniu piątego miesiąca wojny z komunisty- 
ną Rosją, wskazuje, że przestrzetń „ugina 
się” pod atakami współczesnej armji, któ- 


rych broń i liczha odebrały kolosowi ro- 
syjskiemu jego naiważniejszo połacie 
kraju. 


przemylki zwrotnej. — Prenumerata mies.: 2.25 BM. 


+ „ua ła rm M GŁ 


Naczelny dowódca 19 armii 
sowieckiej poległ. 


Berlin, 23 października. Jak już donie- 
siono, w czasie walk na środkowym odcin- 
ku frontu wschodniego paległ sowiecki pe- 
neral Petrow, naczelny dowódca jednej z 
armij sowieckich. 

Genera? Petrow jest już drugim dowód- 
cą armji, jakiego bolszewicy utracili w 
walkach na środkowym odcinku frontu. 
Mianowicie przed kilku dniami, w czasie 
oczyszczania terenu na środkowym odcin- 
ku bojowym, wzięto do niewoli nnczełnego 
dowódcę innej armji sowieckiej 


Operacje dywizji hiszpańskiej. 


Berlin, 23 października. W walkach, to- 
czących na północnym odcinku frontu 
wschodniego, w ciagu ostatnich dni braly 
skuteczny udział również oddziały dywizji 

130014 4 

Śmiałem natarciem żołnierze hiszpańscy, 
wywalczyli przęprewe przez pewną rzekę, 
poczem wśród bardzo silnego ognia nice 
przyjacielskiezo utworzyli przyczółek mos 
stowy. W dalszym ciągu walki wojska bi* 
szpańskie, mimo zaciętego oporu bolszewi- 
ków, powiększali stopniowo  utworzovw 
przez siebie przyczółek mostowy. 


przełamanić linji zewnętrznych 
stanowisk obronnych poaMosiwą 


Łodzie podwodne zatopiły na Atlantyku 32.000 ton. A 


Z phi kry Woda, N zańdzówe. 
«ka Matica kesesi wamickih sii 
ebreh kemeriba je 
Mima chiiid marerkow sbattferpuayii, 
seweęirema sissewirde obronna mely wm 
wiscku|j zpriła w O4tatwah óniakh na sst 
rohim fremsia preoiamace od sołośniewy 
ge twchodw | csroda Nasza przednia Gd 
świty biresywee priederiy wą ra kilka 
=hiwach et ca sélighaci |oóoopo kibosst- 
wa w Madawy. 

Mesime rerista tekbe | obitel mocy ed- 
"104600 bowkicń hrssanemi | tonslajere. 
-l 

bedili prówećca 10ta iy sstery wiagoyy: 
Aade karęty iror) pajemnetei i! MI 
wa Prey Wj tewżoaiii zstaginaa 2 pem 
mepo sisie zalmip Eczonego | wmyżka pły. 


apego beawshe brytylskiego Iromeporie 
mi wajskowy „Aarasi”, pejimsmeici M 
tya tan Samswty bjowi zatapły 1a świa 
Jedom tsbii, pijani 130 Wa | 
smkończy grze zrrwrwów bemb jedes 
wieki sit kastowy. 

Netse wieki etaictna kierowane byóy 
|brry śwóraj wiówisowiii sa GI Akopatcii 
<umy Wirwożarń W wmaiżarch m wepi 
tw mwałcaayih aliądieninih prerioip wr- 
bothy | padary lose ramażsty balowe sry- 
skały wia Uztiwaia bostoni aa cheminot 
porta Deri Yarmasih 

Hięrryjaiiei irasci! coutat) Bacy bom 
wy reapryykajnte © tapalająre ma rarmalie 
miejroowośii m Niemczech czchedakih — 
Ledaeńi cywilna soniosła nicznrasam słów 
tp Powytla ty nieznaczna wieda Ar- 


Z bitwy pod Wiaźma. 


W. rejonie Wiażm? 
mieckie. Zdjęcie nasze przedstawia nit! 


my odbyła się wielka bitwa, zakończona zwycięsko przez wojska. 


kie oddzialy pancerne pod } ią, Czeki 


ce na rozkaz rozpoczęcia akcji przeciwko oddziałom bolszewickim. 


tylerla przeciwiatnicza zestrzeliła trzy 
brytyjskie bombowce. 

W okresie od 15 do 21 października bry- 
tyjskio lotnictwo straciło 53 samolotów. W, 
tym samym czasie w walce przeciwko W. 
Brytanji straconych zostało osiem wła: 
snych samolotów. 


Ponowne bombardowanie kolei 
murmańskiej. 


Helsinki, 23 października. Urzędowe fiń- 
sklo blura informacyjne komunikuje: 

W niedzielę i poniedziałek lotnictwo fiń" 
skio bombardowała ponownie kolej mur- 
mańską pomiędzy Karhumaeti a Kemi, 
przyczem trafiono celnemi bombami jęden 
pociąg trangportowy, most. magazyny i to- 
ry. zań strzałami zniszczono dwie lokomo- 


YWY. 

Fińskie maszyny myśliwskie zesirzeliły, 
w niedzielę nad Povenza u północnego ra- 
mienia jeziora Onegi dwa nieprzyjacielskie 
myśliwce i jeden samolot wywiadowczy. Wi 
ciagn poniedziałku fińska ziemna obrona 
powietrzna straciła ponadto dwa sowieckie 
samoloty pi! wskie. Strat po stronie fiń: 
shj sa by 


Dalsze sukcesy armji węgierskiej. 


Budapeszt, 23 października, Węgierskie 
biuro informacyjne MTI. komunikuje z 
frontu wschodniego co następuje: 

Sity zbrojna sprzymierzonych posuwają 
sią z niezmniejszoną energją na Ukrainia 
w dalszym ciągu w kierunku wschodnim 
i południowo-wschodnim. Liczba jeńców i 
zdobyczy wojennej nieustannie wzrasta. — 
Dzięki dotychczasowym operacjom uda- 
remniono zamiar nieprzyjaciela utrzyma- 
nia linii Dońca, ponieważ wszystkie pun 
kty strategiczna ważne dla obrony zagłę- 
bia donieckiego znalazły się już w rekach 
sprzymierzonych. 

Qadziały armii hcawedów wzyskalx dal- 
s28 cenno sukcesy i wzięty do niewoli jeńs 
ców. Węgierside sukcesy wojskowe, uzy” 
skane mimo istniejących trudności toren0< 
wych, oraz duch ofensywny wojsk honwa- 
dów, znalazły również uznanie w wojsko- 
wych kołach sprzymierzeńców. 


Minister Rzeszy Funk u Mussoliniego. 


Rzym, 23 października. Minister Rzeszy, 
Funk oraz włoski minister handln zagra 
nicznego Riccardi. odbyli szereg konferen- 
cyj na temat zagadnień gospodarczych. 

Minister Rzeszy Funk po odbyciu sordo- 
cznej rozmowy z ministrem spraw zagra- 
nieznych hr. Ćiano. został przyjęty na au- 
djencji przez Mussoliniego. 


Jak zajęto wyspę Dagoe? 


Barlln, 23 października. W toku opara- 
cyl przeciw wyspom kałtyckim. w ręce nie” 
mieckls wpadl ohecnle także ostatni ba- 
stlon bolszewicki w rejonła kałtyckim. 
mianowicie wysna Dagos, * 

Od szeregu dni czynione były niezbędne 
przygotowania. a 7 chwila nadejścia inn- 
mentu ataku. pierwsze oddziały niemiec- 
kich pionierów i żolnierzy piechoty wyru- 
szyły ze swych baz na jednostkach floty 
wojennej, przystosowanych do wysadzania 
wojsk na ląd. przystepując do szturmu ma 
Dagoe. W nocy oderwały się od brzegu 
cienie okrętów niemieckich, Istotnie sie- 
postrzeżenie udało się wysadzić wojska na 
wybrzeżu wechodniem i zachodniem pału* 
dniowcga cypla wyspy Dagne. 

Z brzaskiem dnia, jak stalowe obcęgi ści- 
mely wojaka niemieckie OGZO NCK 
wroga. Wsnpierający ogień niemieckich 
krążowników i poszukiwaczy min, skiero- 
wany na eowieckie baterie i fortyfikacje 
zachodniem i wschodniem, 
Eskadry lotnictwa niemiec 
kiego krążyły nieprzerwanie nad wyspą. 
Czarne dymy, spowodowane celuemi ude- 
rzemiami homb, mieszały się z biala-sza- 
remi wybuchami poriaków artyleryjskich. 

Powietrze watrząsały nieustanne detona- 
cje. Pożary oświetlały daleka przejrzystą 
atmosfere późnej jesieni. Łodzie wsturma- 
we. wspierane skutecznie przez niemieckie 
lotnictwo i artylerję, ezyhowały po wo 
dzie. Nieustannie nowe kolumny wyply- 
wały z Ręstych krzewów. zarastających 
„wybrzeża Dagoe. Jedna fala atakniących 
nasiępowala po drugiej, bataljon za bata- 
Jionem przewoziły przez morze łodzie sztur” 
mowe wśród burzy gradowej i przy bla- 
skach tęczy. A 

W  międzyczacię pionierzy niemieccy 
zdołali ustawie silne kładki, służące dla 
przepuszczenia nosilków, dzięki czemu ma- 
łe szybkie pinnssy, dostarczone przez eska- 
dry polawinczy min mogły przystanić da 
akcji Dziala przeciwpancerne i polowe po- 
oteły ezybko przebiegać pa kładkach. po 
mich przewieziono zapaay amunicji, moto- 
cykle bojowa i materjały pedne. A 

W godzinach nponołudniowych przewie- 
miono już na Dagoe pierwsze cieżkie sa; 
mochody ciężarowe z nosiłkami. Od tei 
chwili rozpoczęło się planowe uderzenie w 
kiernnkn północnym. Oddziały wojsk nie- 
miockich rozbijały miepowstrzymanie za- 
loge sowiecka na Dagoe, nie netając w ak- 
ay aż do ostatecznego zwycięstwa. 


Wyspa Dagoe. 


Kraków, 23 października, Wyspa Dagae, 
zajęta ostatnia przez wojska niemieckie, 
była zdobyta przez arm] niemiecką już w 
s wolny EEA ba tales 

wysny, Ozylii, poto ej na po- 
łudnie. dzieli Dagoe zatoka Poela. Dag 
posiada 905 km. kw. powierzchni. jast więc 
półtora raza większa od wyspy Bornholm, 
o połowę mniojsza nd Ozylii. Podobnie 
jek imnewąsiednie wyspy. Dagoe ma po- 
wierzchłię płaską, jednak jest silniej zale- 
giona niż Ozylja. We: wnetrzn_ wyspy maj- 
dują się pustkowia i bagna. Ludzkie onie- 
dla położone są więcej na skrajn. częścio- 
wa bezpośrednio na wybrzeżu. Wyspa ta, 
zarnioszkała przez około 60.000 Estańczy- 
ków, należała do rokn 190 do Kstonji. Po- 


most z lądem stałym stanowi wyspa 
Worms o AE 88 km kw, również 
znpełnie płaska i o płaskich wybrzeżach. 


Am Dagoe ani W: 


Znaczenie miasta Słalino. 


Herlin, 23 października Przez zdohycie 
Stalina Niemcy weszli w posiadania jedne- 
go z najważniejszych węzłów kolejowych, 
szeroka razgalęzionej sieci komunikacyjne] 
w zaglęklu danieckiam. 

„Stalino, noszące dawniej nazwę Jusówka, 
liczyło w r. 1939 około 500.000 mieszkańców. 
Miasto to posiada szczególne znaczenie dla 
zaglębia donieckiego dzięki znajdującym 
sią tam zakładom elektrycznym, olbrzymim 
zakładom hutniczym wyposażonym w wy- 
sokie piece, piece martinowskie, gruszkowe 
ieca Bossemera i walcownie. Znaczenie 
rugich tamtejszych zakładów hntniczych 
wynika już z samej nazwy „Stalin“, Prze- 
myat zbrojeniowy 1 cywilny Związku So- 
wietów był w większej części akoncentro- 
wany w Stalino. 

ozatem w mieścia tem znajdują się fa- 
bryki przetworów azotowych. produkujące 
głównie nawozy sztuczne dla rolnictwa u- 
kruińskiego, fabryki trykotarzy, zakłady 
rzeróbki drzewa, a przedewszystkiem fa- 

ki broni i amunicji. 


„„Chugai Szimbun* o sytuacji 
na Dalekim Wschodzie. 


„Chugai Szimhun"—w numerze środowym. 
Pismo pakreśla, że Sawiety akonconira- 
waly na Dalekim Wschodzie siły wojskowe. 
Japonia nie rozumie tego stanowiska, jed- 
nak ze swej strony poczyniła odpowiednie 
kroki ostrożności. Japonja nie wie również, 
w jakiej mierze Anglicy i półnacni Amery- 
kanie wspomagają Związek Sowietów, w 
każdym wypadku byłoby jednak naiwnością 
ze strony Japonii, gdyby. przyglądała sie 
wszystkiemu z załażonemi rękami, nie czy 
niąc żadnych kroków w swym zakresia. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 248. Piątek, % paździemika IŻ. 


Bilans niemieckiej artylerji 
przeciwlotniczej. 


Barlin, 23 października. Wielkie sukcesy 
niemieckiej artylerji przeciwicotniczi tej 
najmłodszej i stwarza! w ciągu za- 
ledwie brani niemlackiej, uwytdafniają 
si r szczegálnie na podstawie następujących 
cyfr: 

Qd początku kampanji na wschodzie aż do 
dnia % września 1941 r. oddziały przeciw 
lotnicze lotnictwa zestrzeliły 

4.138 samolotów sowieckich. 

Niemniejsze jeat znaczenie artylerji prze- 
ciwlotniezej w walkach naziemnych. Straty 
bolszewiekie poniesione da dnia 30 września 
1941 r. wskutek ognia na wprost wynoszą* 

765 armat I granatników, 

1.883 wozów ciężarowych. 


30 składów amunicyjnych, które wysadzo 
na w powietrze, 
gów tu 
m przezi 

1 pociąg pancerny. 

Ponadto unieszkodliwiona: 

321 czałąów sowieckich oraz zniszczana 
lub zdabyta 

1.118 czołgów. 

1.032 gniazd 
biny maszynowe I 

101 stanowisk obserwacyjnych. 

W walce przeciwka marynarce sowieckiej 
niemiecka artyleria przeciwlotnicza zni- 
szczyłu na wschodzie A sowieckie statki han- 
dlowe oraz 3 kanonierki. 


jawych załadowanych 
zonym na front, 


ostrzeliwana 
ru wyposażonych w kara- 


ciężkiego przemysłu. 


Kraków, 21 października. Jak donosi ko- 
munikat niemieckich sił zbrojnych, wojska 
snrzymierzone maszerują niepowstrzyma- 
mia w kierunku Zagłębia Doniecklego. O 
ile już sitala Krzywego Rogu, dostarcza- 
jącego prawie 2/3 sowieckiej rudy żelaznej, 
oraz Nikopolu, produkującego około 40°/s 
całego sowieckiego wydobycia rod manga- 
nowych, stanawiła ciężki cios dla bolsze- 
wików, to utrata Zagłębia Donieckiego 
musi oznaczać dla nich poprostu katastra- 
fe ponieważ zagłębie to stanowi nietylko 
najważniejszy rewir węglowy, na terenie 
Związku Sowietów, który w ciągu ostat- 
nich lat dostarezał rocznie około 80 milja- 
nów ton węgla kamiemnego, ale także jest 
głównem centrum ciężkiego przemysłu a0- 
wieckiego i głównym ośrodkiem przemy- 
słów przeróbki żelaza. 

'edług sowieckich danych _ statystyce 
nych na obszarze tym znajduje się prze- 


szło 10.000 zakladów fabrycznych, zatnu- 
dniających A miljony robotników, wóród 
mich liczne wielkie, oraz majwiek ty- 
pu zakłady hntnicze i stalownie, nadto 
liozne fabryki przemysłu zbrojeniowego, 


jak fabryki motorów samolotowych, wy- 
twórnie autamobili, samochodów, trakto- 
rów i wagonów, wreszcie fabryki maszyn 
i lokomotyw. | M 

Da najważniejæsych miast przemysło- 
wych należą Stalino, Makejewka, Lisi- 
czańgk i Gerlówka, Woroszyłowgrad, Fn- 
gańsku, Kramatowsk i Rostów nad Donem. 


W r. 1987 w wysokich piecach i fabrykach 
ciężkiego przemysłu zaglebia donieckiego 
uzyskano 5,2 milionów ton surówki żela- 
znej, 44 miljonów ton stali i 3 miljony tom 
wytworów walcowanych. 

Jeżeli się przytem uwzględni, ża Związek 
Sowietów utracił w Krzywym Rogu i w 
kombinatach dnieprzańskich z ogólnego 
stanu awej produkcji surówki żelaznej 
4 miljony ton, stali 4.9 milionów ton. a ar- 
tykułów walcowanych 39 milionów ton — 
to obconie w samej tylko południowej Ro- 
sji Sowiety ntraciły 68,4 procent całej swej 
produkeji surówki żelaznej. 52,8 proc, swej 
prod! stali i 53 procent artykułów wał- 
cowanych. 

W. razie miraty zagłębia Donieckiego, 
sowiecki ciężki przemysł, oraz przemysł 
żelazny otrzymałby śmiertelny mios w ser- 
ce. Obszar ten posiada tem większe znacze- 
nic, ponieważ j iększym terenem 


gå 2 nu moskiewska-tul- 
akiego jedynym sowieckim obszarem gór- 
niczym, zori o de systemem piono- 
wym. Na Uralu i Syberii węgiel i żelaza 
muej się najpierw dowozić wzajemnie z od- 
łogości tysięcy kilometrów. natomiast w 
Donbasie surowce te znajdują się tuż koło 
siebie, 

Okręg doniecki posiada też około Niki- 
tówki jedyne godne wzmianki pokłady rte- 
ci na terenie Związku Sowietów, oraz wa- 
żne pokłady soli kamiennej koło Bachmnt. 


Agresywne zamiary Rooseveltu. 


śdziernika. Agresywne 


Nowy Jork, 28 
l; H ta również w samych 


wedlug i 
dziennika nowojorskiego — odpowie: 
iż dotychczas to się jeszcza nie stalo, lecz 
istnieją już plany, w myśl których flota 


ieć, 


Stanów Zjednoczonych „w każdym czasie 
będzie mogła zająć swe porty“. 


„Giornale d'italia“ o polityce 
Roosevelta. 


Rzym, 23 października „Ca w rzeczywi- 
staśri ma oznaczać zagrożenie zachodniej 
nółkull przez né, a którem Roosevelt 
częsta mówi yta się znany publicysta 
włoski Gayda w „Giornale d'Italia" — araz 


na czem polega i zw. polityka „dobrega 
sąsiedztwa”, na którą powrotu, Ronse- 
velt we wszystki! lach, 
któremi chce państwom Ameryki Palud- 


niowe] | Środknwej wykazać, iż Biaty Dam 
żyw! w stosunku da Ich jedynie pokojowa 
zamiaryT”. 

Natomiast fakty prawie że codziennie 
zaprzeczają słowom prezydenta. bądź to 
jeżeli chodzi o t. zw. zagrożenie kontynen- 
tu amerykańskiego przez oś, lub też gdy 
mowa o jego polityce „dobrego sąsiedz- 
twa“, którą Biały Dam stosuje wobec re- 
pnblik Ameryki Łacińskiej. 

„Cel, do którego zmierza Rnosevelt. jest 
zupelnie jasny — oświadczył Gayda. — Pre- 
zydent chee poproatu nadużyć dobrej wia- 
ry rządu i opinji publieznej innych państw 
amerykańskich. by przez to osiągnąć pod- 
dania się tych krajów hegemonii polityki 
Stanów Zjednoczonych. Nagie fakty odsła- 
niają prawdziwe zamiary Roosevelta: za- 
mach stanu. który się adbył w Panamie, 
oraz konfiskata 18 samolotów pernwiań- 
skich — ato ostatnie dowody agresywnej 
rolityki Waszyngtonu. stosowanej wobec 
państw paludniowo-amerykańskich. 

Wiadomo przecież, iż usuniecie dra Aria- 
sa, prezydenta repnbliki panamskiej. zosta- 

zainicjowane przez Waszyngton. Pewien 
senator z Minneasota. Henrien Shipatead, 
w związku z tem nieopatrznie nawiedział. 
poseł Stanów Zjednoczonych w Panamie 
przez dłuższy czas konferował z dowódcą 
oddziałów staejonawanych w strefie Kana- 
łu i to właśnie w ciagu nocy. pop: ją- 
eej zamach stanu. 


Fakt konfiskaty wspomnianych 18 samo- 
lotów peruwiańskich, nie wymaga żadnego 
dalszego komentarza, Wiadomo bowiem, iż 
peruwiański attache lotniczy w Waszyng- 


tonie at się do dymisji, przyczem 
oświadczył, iż nie zamierza dłużej być 
akredytowanym przy rządzie, który się 


w stosunku do jego ojczyzny zachował tak 
mało po przyjacielsku. 

Obydwa te epizody — jak w zakończeniu 
podkreśla Gayda — wystarczą zunełnie do 
udowodnienia, iż agresywne zamiary Roo- 
sevelta nietylko odnoszą się do Imperium 
Brytyjskiego, lecz również na południową 
część kontynentu amerykańskiego. 


Kto jest inicjatorem puczu 
panamskiego? 


Nawy Jork, 23 października, 
basador Panamy w Waszyngtonie, Jean 
Guardia oświadczył — Jak podaje „Now 
xark Herald nc: — iż pyi an inicja- 
orem zamachu stanu na b. prez; a 
pęd prezydent: 

Fakt, iż inicjator tego zamachn ataou 
bezposrednio po udanin się pnezn został 
powalany na stanowiska ambasadora da 
Waszyngtonu, wyjaśnia dostatecznie spra- 
wę, z czyjego polecenia podjął on się nsu- 
meia prezydenta Ariasa, 


Ustalenie granicy wieku dla oficerów 
Stanów Zjednoczonych. 


los Aires, 23 października, Wedlug 
leń z Nowego Jarku, gwałłowne gło- 
tyki jdnaszące sią przeciwko za- 
kostnieniu i zbyt posuniętemu wiekowi 
amaerykańskiega korpusu aficerskiepo, da- 
prawadziły da tego, ża departament wojny 
ustalił okecnia granice wieku dla dowád- 
ców oddziałów wajskowych. 

„Oficerowie, którzy przekroczyli tę gra- 
uice wieku. moga odtąd piastować tylko 
stanowiska raczej w administracji wojska- 
wej, nie mogą być jednak używani jako 
dowódcy jednostek wojskowych. Granica 
wiekn np. dla goneral-majora (dowódcy 
dywizji) wynosi 62 lat, dla pułkownika<5ó 
lat. kapitana 42 lat, norneznika 30 lat. 

Jak donosi „Nev York Times" z 5 paź 
dziernika, podęekretarz stanu w departa- 
mencię wojny Patterson w związku z tem 
aświadczył, że wymienione zarządzenia 
w sprawie granicy wieku nie mają nie 
wspólnego ze złożoną obecnie w kongresie 
ustawa w sprawie penajonowania oficerów 


Nowy am- 


Wioski komunikat wojenny. 
Rzym, % października. Wloski korauur 
kat wojenny z czwartku brzmi następująco: 
Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

Myśliwey włoskiego lotnictwa we La 
szego popołndnia ostrzelali z LTM 
maszynowych skutecznie samoloty na zie- 
mi na lotnisku Micabla (Malta). Następnie 
nasze myśliwce zaatakowały newną nie- 
przyjacielską formację. W walce. ktora sią 
przytem rozwinęła, zostało zestrzelomych w 
płomieniach sześć samolotów typu „Hurri- 
cane“, a także siódmy samolot, który otrzy- 
mał cieżkie trafienie, może być nważany 
za stracony. Wszystkie nasze samoloty po- 
wróciły, Tylko jeden z nich został mszko- 
dzony. Szczególnie wyróżniła się formach: 
dowodzona przez podpułkownika Marco Mi= 
nio-Paluello oraz sztafety kapitanów An- 
tonio Larsimont-Perzameni i Mario Pluda. 
W nocy lotnisko w Micabla została po- 
nownie zaatakowane przez nasze bombów- 
oe 

W Afryce północne] podczas lokalnych 
akcyj na froncie Tobruku wzięto do nie- 
woli kilku jeńców. Niemieckie samolaty 
bombardowaly objekty ziemne w Tobruku, 
przyczem spowodowały wybuchy. Podezas 
wymienionego w komunikacie wojennym % 
21 października ataku powietrznego na Trys 
polis zestrzelony został jeden brytyj: 
samolot. 3 

W Afrycs wschodniej potyczki, których 
przebieg był korzystny dla naszych wajsk, 
i które zadały nieprzyjacielowi straty. 


Król angielski składa ofiarę 
na „pomoc bolszewicką”. 


Sztokholm, 23 października. Król i króło- 
wa prosili, by — jak donosi Reuter z Londy« 
nu — trzecią z rzędu ich ofiarę na rzecz fun- 
duszn Czerwonego Krzyża księcia Glouce- 
ster w wysokości 3.000 funtów szterlingów 
przeznaczono na „pomoc bolszewikom“. 


Brytyjscy marszałkowie 
na emeryturze. 


Nowy Jork, 23 października. Jak donosi 
„Now York Timas“ z Londynu, pewna licz- 
ha wysokich aficerów lotnictwa hrytyl- 
skiego została nagle przeniesiona na eme 
ryturę. 

Chodzi tu m. in. a marszałka lotnictwa 
Sir Hugh Dowding'a, marszałka lotnietwa 
Sir Cyrill Newallia, wicemarszałka lotnic- 
twa Paltinson'a i kilku komandorów. 

„New York Time“ donosi w dalszym 
ciągu, że zarządzenia te spowodowane zo- 
staly przekroczeniem granicy wieku, daje 
jednak niedwuznacznie do poznania, że no: 
zostają one w związku z niepowodzeniami 
tak zwanej angielskiej Non-Stop ofenzy= 
WY. 


Zaślubłny młodszego brata cesarza 
japońskiego. 


Toklo. 25 października, W pałacu cena 
skim odhyły sig wo drade przedpałudniam 
w uroczysty sposób zaślubiny młodszega 
brata cesarza, 27-letniego księcia Takahita 
Mikasa, z drugą córką wicohrabiega Masa- 
naci Takagi, 19.letnia panna Yuylka Ta 

gl. 

Strzały armatnie » pałacn cesarskiego 
obwieściły Indności dopełnienie tego uro 
czystero aktu. Po uroczystości zaślubin 
premier Tojo, wszyscy członkowie zabiner 
tn i liczne wybitne oaobistości udały się da 
pałacu cesarskiego, celem złożenia swych 
życzeń przez wpisanie się do księgi andjen= 
cjonalnej. 


Przemówienie radjowe ministra Togo. 


Tokio, 23 października. Obrona honoru 
naństwa Japońskiego za wszelką cenę — 
oto hasła, Jakla wysunął japoński minister 
spraw zagranicznych Togo w swem pierw- 
szem przemówieniu radjowem, wygłoszó« 
nam do narodu japońskiego, 

Polityka zagraniczna Japonii zdąża do 
silnej konsolidacji i ajednoczenia czynni: 
ków politycznych, wojskowych i wszyste 
kich innych, a to celem wypełnienia histo- 
rycznej misji Japonji. 

W związku z doniesieniami prasy na te- 
mal tendencyj Stanów Zjednoczonych da 
uzyskania baz operacyjnych na wybrzeżu 
oceanu Spokojnego na terenie Związku So- 
wietów, rzecznik japońskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył ma konfa- 
rencji prasowej. że. tego rodzaju krok sfa- 
nowitby pociągnięcie, które musiałoby da- 
prowadzić do ostrej reakcji narodu japoń- 
skiego. Rzecznik odwołał się przytem ra 
mowę ministra Togo, w której japoński 
minister spraw zagranicznych przedstawił 
cele polityki zagranicznej Jnponji. 

„Pretensja Taponji — pisze „Tokio Niczi 
Niczi” — są jasno eprecyzawane i polegają 
na rozwiązaniu konfliktu chińskiego i or- 
gnnizacji nowych warunków na Dalekim 
RE opartych na podstawie paktu 
trzech", 


Ustąpienie doradców gabinetu 
japońskiego. 


Tokie, 23 października. Premlļer Toja 
przyjął dymisję wszystkich doradców ga- 
hinstu. 

Jak słychać jednak premjer utrzyma w 
dalszym ciagu system doradeów gabinetn 


1 w najblizszym czasia zamianuje ioh 
stępeów. $ F 


Odessa- okno Ukrainy na Zachód. 


(ska) Kraków, 23 października. 

Linja obronna Odessy, przelamana w mbie- 
ilym tygodniu przez wojska nlemiecko-rucuń- 
Xie, stanowila dla Bowistów niezwykle wndne 
ogniwo ich lzńcucha obronnego. Z upadkiem 
Odessy stracily bowiem Sowlety najważniej- 
sue misato handkowa nai morzem Oramem 
| bazę pospodarcą i miliiamą a donioslem 
amaccemiu. 


Odessa posiada idealinin pałażony port, 
znajdujący się w szerokie i głębokiej zato- 
ce, chronionej doskonale przed piaskami. 
Przez port ten kierował się prawie cały 
eksport Ukrainy, głównie wywóz pszenicy, 
drzewa, wełny, pasion, cukru i bydła. U- 
gruntowało to bogactwo miasta. Częste mi- 
szczenia wojenne — począwszy od wojny 

kiej — nie zdołały przeszkodzić nie- 
zstannemu rozwojowi Odessy, która stala 
sią piąłem cn do wielkaści miastem Unii 
Sowieckiej. Przyczyną, która sprawiała. iż 
mieszkańcy odbudowywali miasto kilka- 
krotnie i z niezwyklym uporem po każdem 
zmiszczeniu było niezwykle dogodne pola- 
żenie miejsca, jako portu i węzła komuni- 


kacyjnego. 


Dwle wielkie linje kalelowe wlążą 
miasta z Kijowam i Charkowem. 


Skutkiem tego rozwingła się Odessa na 
ważne centrum przemysłowe, zgrupowane 
wokół wielkich doków portowych. Poza 
tem istnieją w Odessie wlelkia fabryk! ma- 
szyn, produkujące w czasach pokojowych 
przędewszystkiem maszyny rolnicze, póź- 
niej jednak w myśl sowieckiego programu 
dozbrojenia przestawione na produkcję 
wojenną. Gospodarczy obraz Odessy uzupel- 
niają zakłady przemyslu korkowego, skó- 
rzanego, cukrowago | tytoniowego. 
Niezwykle barwną jest historja rozwoju 
Odessy, miasta, posiadającego 150-letnią 
ye 


Zbudowane ona została w pobliżu 
mle]s gdzie Istniało niegdyś 
atarohellańskie osiedle Odessos 


(na 600 lat przed naszą rachubą czasn). 
Według starej legendy, królem miasta 
Odessos był jeden z trzech synów Herakle- 
BA, a w muzeum historji starożytnej w O- 
deseie można oglądać statue, przedstawia- 
daca walkę Heraklesa z wężami oraz Gre 
monety z orłem pontyjskim i z wież 
ostatnia wskazuje na to, że stara O Glosa 
byla twierdzą. 

W 15 wieku R się w miejscu sta- 
Tożytnego grodu Odossos warawnia turec- 
ka Ohadżi-Bey, szturmowana często przez 
kozaków, którzy w wieku 15 i w ciągu oa 
stępnych stuleci przedsiąbrali na swych o- 
„krętach wyprawy wojenne do Jafty, Syno- 
pa i Wanny. Wkońcu jednak armja Kata 
rzyny IL. pokonała chnnat krymski. Wów- 
as na nwolnione od jarzma tatarskiego 
atepy ozarnomorskia zaczęły napływać rze 
eo kolonietów z į zara- 


ólnocy Ukraimz i 
zem powstała myśl. aby stworzyć i od na- 
wa urządzić port Odeesę. 

W rokn 1789 warownia Chadżi-Bey zo- 
siala zdobyta, a 


w 1794 powstała w pobliżu tega miejsca 
nawa Odansa 


przedmieściem a nazwie — Ohadźibejtw- 
ka Tau Tdea powstania nowego miasta zrodziła 
się w glowie księcia Potemkina. który 
thelat uczynić z Odessy „oka Ukrainy, 
zwrócone ku Europie" į jej okno otwarte 
na Zachód. Hrabia Segur potwierdza w 
swoich Kstach i pamiętnikach, że powsta- 


Okręty z cementu. 


Sztokholm, 23 października. _ Podobnie 
jak w swaim czasie w okresie wojny świa- 
towej, tak i oheenie wysuwany jest w W. 
Brytamji projekt budowania okrętów z ce- 
mætu, eo jak donosi „Financial Time 
miałohy w pierwszej lin przyczyni 


da 
ulżenia w ciężkiej sytuacji produkeyinej 


brytyjskiego przemysłu żelaznego i stalo 
wego. 

Zmany jest fakt, że zaopatrywanie bry- 
tyjskiego przemysłu żelaznego i stalawaga 
w rudy żelazne i zlom — jak to stwierdzn 
ją nieustannie liczne głasy prasy bryt 
skiej — natrafia na olbrzymie trudnnści 
m powodu coraz bardziej zaostrzającego się 
przosiłonia w zakresie tonażu okrętowego. 

Katastrofalne straty na morzu jednak 
nietylko w bardzo dużej mierze ograniczy- 
ły dowóz surowców, ale także spnwodowa- 
ly znaczne zwiększenie zanotrzebowania 
wewnętrznego w kraju. I tak „Financial 
"Times" w tym samym artykule podkreśla, 
że wojna spowodowała nieustanne zwięk- 
szanie się popytu za płytami stalowemi i 
Żelaznemi, patrzebnemi dn budowy okre- 
tów, powodując w ten sposóh „bardzo po- 
ważna przesilenie w zakresie proedukcyj- 
nym". 

Z drugiej strony jednak także nowy pro- 
jekt złagodzenia do pewnego stopnia cia- 
snoty okrętowej i wzrastającego ogramicze- 
nia obrotów gospodarczych na wyspie bry- 
tyjskiej w drodze budowy okręłów z ce- 
mentn natrafia na tego radzaju trudności, 
ża zrealizowanie na wicksza skalę projek- 
tów takiej budowy w ich nbeenych grnni- 
each nważane jest za hardzo wątpliwe. — 

edłng informacyi wymienionego dzien- 
nika angielakiego jako szczególną trudność, 
nią dającą się tak łatwo usunąć, uważać 
należy przedewszystkiem zmabilizawania 
Eei kwalifikowanych sil robo- 
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nie tej „południowej Palmiry“ przypisać 
uależv Potemkinowi. 

Byly to czasy wielkich planów czarno- 
morskich i politycznej ekspanzji na polu- 
dnie i zachód. Odessa miała stać się znowu 
portem wojennym. Budowa nowoga miasta 
powierzona zastała francuskim emigran- 
iom — księciu Richelieu, hrabiemu de Ri- 
bas i in. 
planami zrodziła się idea, 
Odessy nową stolicę carską. Pierwszymi 
mieszkańeami miasta byli Grecy. Armeń- 
czycy, Turcy, Bułgarzy, Niemcy, Francuzi 
i Włosi. 

W swoim rozkładzie i w swych pomni- 
kach, oraz w eałym ewoim stylu klasycz- 
nego empire była Odessa kawałkiem Eure- 
my. jakimś Neapolem czy Maraylją, wyro- 
sla wpośród okolicy, o czysto rolniczych 
podówczas dyspozycjach. 


Wiek XIX był epoką rozkwitu Odessy. 


Przez port kierował się cały eksport skar- 
bów ziemi ukraińskiej, przedewszystkiem 
pszenicy i żyta, sprowadzane zaś były me- 
iala i srebra 2 Kaukazu, owoce i wino z 
Italji, Grecji i Hiszpanji, dywany z Per- 
sji it d. 


Aresztowanie agenta kominternu 
w Lizbonie. 


Madryt, 23 pażdziernika. Policja hiszpań- 
ska utrzymała przed niedawnym czasem 
wiadomość, iż jeden z przywódców kamu- 
nistycznych, nazwiskiem Astra Imaz, w 
drodze da Lizbony zatrzyma się również w 
porcie Vigo, położonym w północna-za- 
chadniej części Hiszpanii. 

Chodziło tutaj o specjalnego delagata 
pertji komunistycznej, posiadającegn do- 
kładną instrukcię w sprawie zreorganizo- 
wania partji w Hiszpanii. Hiszpański dele 
gat bolszewików, Eladio, miał w Vigo œ 
debrać ndnośne instrukcje, czemu jednako 
woż zdołano przeszkodzić. 

Sam Imaz zastal w Lizhanie, po przyky- 
elu parowca aresztowany. W czasie prze- 
sluchania podał on szereg ciekawych szcze- 
gółów. 7 zcznań jego wynika, iż komuniści 
Hanami atrzym bieżące ina 

b. działacza komumistycznega i dawni. 
go „ministra rolnictwa“ z czasów wojny do- 
mawej, Uribe. który obecnie wydaje w Me- 
xiko dziennik „Nnęva Espana“, skierowany 
przeciwko rządowi narodowemu. Ponadto 
dochodziły tu również odnośne instrukcje 
osławionej Pasionari, która jeszeze do nie- 
duwna przebywała w Moskwie. 

komuniści. których w międzyczasie 
ie inż zaaresztowano, mieli przy- 
gotować w snap! nowe powatanie hol- 
szewiokie. W ramach swego programu do- 
magali gie w dziedzinie polityki wewnętrz- 
nej kontynuowania programu komnnisty- 
cznegn, a jeżeli chodzi o polityke zazrani- 
ezna, to eclem ich byla przyjacielskie zbli- 


Rumuńskie odznaczenia 
dlia marszałków niemieckich. 


Rukaraszi, 21 października. Król rumauii- 
ski Michał, na wniosek szefa państwa i na- 
uwefnogo dowódcy rumuńskich sił soroj- 
mych Antonesen, nadał marszałkowi Rze- 
szy Hermanowi Goeringowi najwyższe Tu- 
muńskie odznaczenie wojenne, order „Mi- 
chała Walecznego” trzeciej, drugiej i pier- 
"uw. my 

Takie samo odznaczenie otrzymali wielki 
admirał Raeder, generalny marszałek pol- 
ny von A i generalny maTrsza- 
lek polny IL nocześnie tan sam 
order trzeciej i jej kłasy otrzymał 
general zei n alder. 

Dalej król nadal generałom Jodtomi 1 
Jeschonnekowi order „Gwiazdy Rumunji” 
pierwszej klasy z mieczami i ze wetega or 
deru „za dzielność wojskową“. Szef miaji 
niemieckich sił zbrojnych przy armiach 
operacyjnych generał major Hauffe został 
odznaczony odznakami wojennemi orderu 
„Michała Walecznego* ITI klasy. 


W Odessie przebywał również czas jaki 
Giuseppe Garibaldi, który obmysłał tataj 
swoje plany oswobodzenia ojczyzny, a w 
jednym z zajazdów odeskich wmurowana 
jest pamiątkowa tablica, mmieszwana lam 
przez miejscową kolonię włoską, kn nezcza- 
niu pobytu Garibaldiego. 

Charakterystycznem jest, że 


Rosja nie spoglądała chętnia 
na ta „okna na Zachód”. 


Prawdopodobnie rosyjscy mężowie stanu 
wiedzieli z historji, że tego radzajn „po- 
granirza”, jak Portugalia, Wenecja, Ge- 
nva, Odessa i inne, które rozwinęły silnie 
swój bandel zamarski, bardzo często zry- 
wały także swoje polityczne związki ze sto- 
lica. I nie mylili się. Albowiem historja 
Odessy wykazała, że wraz ze wzrostem 
powodzenia miasta, rozwiązywały się rów- 
nież stopniowo ekonomiczne i dnchowo- 
polityczne związki, wiążące Odeseę z car- 
ską metropolią. 

Dzisiaj, po adpadnięcin miasta Sv- 
wietów, doczekała się Odessa przejścia pod 
wpływy zachodniej Europy i jej kregu po- 
litycznego. " 


Nowi ministrowie japońscy. 


Tokio, 23 października. Zgodnie z uchwa- 
lą gabinetu, poseł Haruhiko Niszi został 
mianowany we wto! wiceministrem spr. 
zagramiemmych. 

Totychczasowy dyrektor wydziału apraw 
onych w ministerstwie handlu Yeten- 
sabnro Sziina został we mianowany 
zastępcą ministra haudln. 


Anglicy zatrzymali okręt portugalski. 


Lizbona, 23 października. Portngalski pa- 
rowiec przybrzeżny „Nina”, knreujący Te- 
gularnia między portngalskim portem 
Viama do Castelo a portami półnacmo- hiaz- 
pańskiemi, zastał zatrzymany przez Só: 
ski okręt wojenny na nhezarme portugal- 
skich wód terytorialnych. 

Parowiec został zmuszony do wpłynięcia 
do portu w Gibraltarze, gdzie przetrzymy- 
wany jest pomimo wszelkich starań ad- 
nośnego towarzystwa. armatonskiego. 


Wkilkuwierszach. 


Kancżerz Rzeszy | Naczelny Dowódca niemieckich 
sił mbrojnych nadał słowackiemn minintrowi obrony 
kraju generałowi Catłozowi wielki krzyż arderu Orła 
Niemieckiego s mieczami I wręczył mu ta ndzńuóta- 
mio s okazj, jego wizyty w głównej kwatarme Fiihrera, 


Raneiwra 1 Rmczelny Dowódca nłemiemkich 
ukl zbrojnych nadał elętko rannemu dowódey pew- 
mega pułkn piechoty milkownikowi baranawi v, Lu- 
1zpw jako śf-mu kolejnemn żolnierzowi niemieckich 
mil abrojnych liść dębowy do krzyża kawalarskiego 
hetman À rrta 


* 


Pocei zagraniczni, odhywający podrók pa Niem- 
czech, przybyli wo wtorek rano e Wiednia do Berlina, 
Grupa powieściopinarzy, która udaje się do Woimaru 
lom motkania tam x posłami, zatrzyma mię kil- 
ka dni w stolicy Bary, 


woż celem ich propagandy e Byś ntwo- 
rzenie w Hiszpanii bolezewiekiego państwa 
radzieckiego, 

Ponadta aresztowany zeznał jeszcze, iż 
centrala Meksyku, istniejąca widocznie, 
niezależnia od nawo planowanej centrali 
Kominternu w Nowym Jorku, uprawia in- 
tensywna propagande na obszarze całej A- 
meryki łacińskiej, przyczem ona również 
wydaje poszczególne imstrukcje dła 
śnych państw. 


Przywódca bołszewicki aresztowany 
w Besarabii. 


Bukareszt, 25 października. 
przod unadkiem Gi y na 


Na krótka 
h frontu 


ratkawa. 

Korotkow został z początkiem września 
DW do Ddessy jaka jeden z pemo- 
mocników GPU przy dowództwie 9 armji 
sowieckiej, skąd dowódea garnizonu kontr- 

ira] Jukaw wysłał ga na terytorium 
rumuńskie, gdzie został jednak schwytany, 
zanim zdołał zrealizować swoje zbrodnicze 
zamierzenia. Korotkow był odznaczony or- 
rem „Czerwonej Gwiazdy“ i hy? człon- 
kiom Najwyższego Sowietu republiki moł- 
dawskiej. Wiadomość o jego aresztowaniu 
wywołała w eałej Rumunji najwyższe ze- 


Jek domrszą urrędowo. podpisano w Boffi w kro- 
de nmedpoludniem bułgarskosłowacki mklad kultn- 


ANEGDOTY. 


ženio się do Anglji. Ostatecznym jednako- olenie. Cezar gra w szachy. 
Judfm Cezar do ośmnaslego rokn życia żył 
= JE LL 


Rowy Jork nowem centrum 
miedzynarodówki komunistycznej. 


Szanghaj, 23 października. Jak się dowia- 
duje tutejszy dziennik chiński „Czugęhnaj- | n 
ikpso* z dobrze poinformowamych kół so- 
wieckich, również trzecia międzynarodów- 
ka w obliczu krytycznej sytuacji Moskwy 
i przeniesienia się rządu sowieckiego, ma 
być przygotowana do przeniesienia swej 
siedziby w bezpieczniejsze miejsce. gdzie 
jej działniność nie natrafialaby na trudno- 
ści z pownadu trwającej wojny. 

Podahno zapadła decyzja ohrania za no- 
wą siedzibę międzynaradówki kamunistycz- 
ne] miasta Nowegn Jorku, skad aktywność 
komunistyczna będzie mogła w zadawa 
Jacy sposóh się rozwijać. Sprawa ta została 
inż omówiona podobno na konferencji w 
Moskwie. W międzyczasie przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych miał zawiadnmić © 
lem swój rząd, a Waszyngton udzielił mil- 
eząco swej zgody. 


Skuteczna akcja fińskich wojskowych 
straży pożarnych. 


ździernika. Mrmla 

w mlerwsze wojskowe 
straże pożarne przed wnrawadzeniem ich w 
innych armiach. 

Dzieki tym świetnie wyszkolonym od- 
działam strażackim, jak donosi fiński ko- 
munikat frontowy. w czasie zaimowa:! 
licznych miejscowości w fińskiej Karplji 
i wschodniej Karelii zdnłano urutować o- 
biekty olbrzymiej wartości. I tak w Petro- 
zawodzkn uratowano obiekty. wartości o- 
koło 12 milionów. a w Wykorgu nawet 60 
milionów marek fińskich. 


Silne wstrząsy podziemne 
w Kalifornii. 


Los Angeles. 23 października. Jak donosi 
„Assaclated Press“, odczuto wa wtorek 
wieczorem w Los Angeles | Innych mia- 


wesola i beztroska, bordziej interesując się pięk- 
memi damam aniżeli grecką (rlozofją. Podówczas 
udało mu się odbyć dłuższą podróż do ludyj. 
Wracając, wsiadł na okręt, klóry, jadąc przez 
wody greckie, miał go zawieść do ojczyzny. 

W czasie podróży rozbójnicy napadli na okręt, 
wymordował załogę, a samega Cezara jako 
więźnia zaprowadziń przed oblicze kapitana 
Jussuf's. Ten odrazu zorjeniawał się, że ma przed 
sobą człowieka, należącego do wybitnej rodziny 
palrycjuszowskiej w Rzymie i postanowił tę ako- 
liczność wykorzysinć pa swojemu. Był on miu- 
nowicie zapalonym szachistą i spodziewał się, że 
w osobie Cezara znajdzie godnego partnera. Pe- 
wnego więt wieczoru skierował rozmowę na te- 
mal gry w szachy, spotkał się jednak przytem z 
lekceważącym ruchem ręki Cezara. Ten ostatni 
oświadczył, że wcale nie eniuzjazmuje się tą gra, 
niemniej jednak, mima że grywał w szachy har 
dzo mało, nigdzie niema człowieka, któryby z 
wy a 

<umrygowany tem. zapr de 
zarowi pariję szachów na nastepujących warun- 
kach: O ite Cezar wygra partje, otrzyma wotność, 
jeżeli natomiast przegra, zostanie powieszanym 
na najwyższym maszcie okrętn. Zaproponowane 
warunki zostały przyjęte. Rozpoczęła się gra, 
Jussuf już po pierwszych ciągach poznał, że ma 
czynienia ze słabym i wcałe nie arjentującyra 
się graczem. Cezar, aczkolwiek grał swobodnie, 
wcale nie traszczył się o to, że rach jedną figu- 
rę pa drugiej, 

Po półgodzinnej grze syluncja  przedsiawiała 
się w len sposób, że král Cezara znalazł się 
sytnacji bez wyjścia. A kiedy przeciwnik powie- 
dział „szach i mat“ | oświndczył, że wygrał par- 
tję, Cezar spylał się naiwnie dlaczego? 

— Ponieważ pański król nie ma jaż możności 
poruszania się. 

— Na szachownicy tak — rzekł Cezar spokoj- 
nie — ak poza szachownieą nie braknie mu 
miejsca. 

Po tych słowach wzłął on króle do ręki i po- 
stawa na kja stołu, żądając, shy prrecównik 
grał dałej. 

— Ta nie zgadra x 
chowej — rzekł Jussuf. 

— Od tej chwili jednak lakie właśnie prawidła 
będa obowiązywały. Ja tak nakazuję — za- 
wałał Cezar, porwał leżący na slole miecz i ra- 
bił Jussufa. Przerażona załoga podporządkowała 
się Cezarowi, uznając go za nowego ma 
jl pod jego rozkazami  daprowadzła okręt do 

azanego pezes niego porta. 


stach południowej Kalifom[i trzy siine 
wstrząsy nadziemne, 
Wiadomości o jakichkolwiek  azkodach 
podaje „ka niema. Jak w dalszym ciągu 
iaje „Assiociated Press" — jest to majsil- 
sza trzęsienie ziemi, jakie pies 
Kalitomie od r. 1933, kiedy to % pa- 
dlo ofiara katastrofy. 


Eksplozja w angielskiej kopalni. 


Genawa, 23 października. Jak donosi „Ti- 
", w pewnej kopalni węgla w pobliżu 
Doncaster wydarzyła się w ub. niedzielę 
eksplozja pyłu wąnlowena. W czasie próby 
towania zasypanych górników, wskutek 
erwania się mas skalnych poniosło 5-clu 
ludzi śmi należąych da zalogi ratawni- 
Wobec tego zrezygnowana z nróhy 

ydahycia zasypanych górników | uznana 
ich jaka zabitych. 

Lomdyńska prasa poniedziałkowa nie wy- 
mienia ogólnej liczby robotników, którzy 
stracili życ w tej katastrofie. 


Ograniczenia zużycia materjałów 
pędnych w Argentynie. 


Buenoa Alres, 23 października. Minister- 
stwa marynarki wydała ostre zarządzenia 
mszczędnaźciawa w sprawie zużycia mate- 
rjałów pędnych, spowodowane brakami, 
wynikającemi z warunków wajannych. 

Materjały dla celów opałowych mstały 
ograniczone do połowy w wysokości zuży- 
cia z r. 1940, a w miesiącach letnich wogóle 
nie będą rozdzielane. Przedsiębiorstwa ko- 
lejowe są zohowiązane zmniejszyć zużycie 
importowanego węgla i płynnych materja- 
łów pednych o 60—85*%, przyczem jaka pod- 
stawą mają być brane eyfry z r. 1940. 

Liczba przejazdów tramwajów elektryez- 
nych została ograniczona. zaś elektrownie 
nia powinny zużywać węgła i ropy więcej, 
jak Bi* zapotrzebowania z rokn 1940. Po- 
ta ma być rozpoczęta akeja prodnkowa- 
nia materiałów pędnych z krajowych su- 
rowców roŚ 


x peawidlami guy ma- 
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Jutro Kryspina 


Z Sosnawitz i okolicy. 
Nie zaśmiecajmy ulic. 

Jednym z czynników świadczących a kul- 
turze życia codziennego mieszkańców każ- 
dego mlasta, Jest stan, w Jakim są utrzy- 
mywane jega ull: 

Kulluralny obywatel nigdy nie rzuci na 
chodnik odpadków, uiedopalka, papieru. — 
Kulturalny obywalel odczuwa polrzebę 
przebywania w środowisku estelycznem i 
czystem, wie, że zaśmiecając ulice szkodzi 
sam obie, wystawia sam o sobie złe świa- 
dectwo. Tymczasem co spotykamy jeszcze 
u nas, u niektórych obywateli? Czy spoj- 
rzawsży na ulico naszych miast możemy z 
ich stanu czystości wnioskować dobrze o 
kulturze życia codziennego niektórych z 
naszego społeczeństwa? Sądzimy, że w wie- 
lu wypadkach apinja wydana przez każde- 
go z nas wypadłaby bardzo niekorzystnie. 
Ulice mogą przecież wyglądać czysta i po- 
rządnia, jeśli choć trochę tylka okażemy 
dobrych chęci. Władze miejskie czuwając 
za zwej strony nad estetyką miast nie 
szczędzą trudów i starań, ahy ulice ntrzy- 
mać w należytym slanie czystości. Codzien- | 
nie rano widzimy cale gromady robotni- 
ków miejskich, którzy ze swoimi wózkami 
i miotlami przejedzają przez ulice oczysz- 
czając je ze wszystkich ómieci, W celu vu- 
możliwienia obywatelom składania odpad- 
ków, niedopałków i innych śmieci, nstawio- 
no także w każdym prawie punkcie ulicy 
kosze na odpadki. Czy jednak korzystamy 
z tych urządzeń i ulatwiamy pracę wla- 
dzomi Jeśli popatrzymy na ulice, ta wi- 
dzimy, że wprost przeciwnie: kosze na 
pudki są puste. a natomiast ulice zawalone 
SA wprost różnego rodzaju śmieciami. — 
Resztki jedzenia, papiery, stare pudelka — 
wszystko to wala się pochodnikach, jezdni 
dając obraz niechłujstwa i całkowitej igno- 
rancji zasad kultury życia dnia powszed- 
niego, Trzeba raz wreszcie z tem skończyć. 
Musimy przecież zrozumieć, że przez takie 
postępowanie wystawiamy sobie tylko jak 
najgorszą opinię. Niektórzy usiłują wytłu- 
maczyć brudny sina ulie naszych miast 
charakterem przemvsłnwym aśradka. ja- 
kim jest Zagłębia Dombrowskie. lecz bliżei 
razputrzywszy tę sprawe, widzimy. że takie 
mniemanie jest z gruatn fałszywe. Myn-'u 
na Zachodzie są uiok'ódy a wiele wię wi 
uprzemysłowione. a mima to sa > ei 
takiego brudu na nich vis spotykamy Za 
loży ta bowiem nie ad charaktoru miasta, 
lecz od knitnry iegu mieszkańców. Knitu- 
ralne społeczństwn onwinno żyć w warun 
kach równie kulturalnych. a do takiego 
apołoczeństwa mamy przecież pretensje za- 
liczać aie. 


Bielitx 


WŁAMYWACZE GRASUJĄ. W czasie 
jednej z ostatnich nocy nieznani sprawcy 
włamali się do sklonu z mięsem HA CEA 
oaan się przy Pappelweg 15, skąd skradli 
85 kg. mięsa. f kg. wątroby i trzewia war- 
tości okała 50 Rm. 


Do najstarszych osad zagłębiowskich na- 
leży bezsprzecznie Mrzygłód. Już nawet le- 
genda mówi nam, że bardzo dawno temu, 
w miejscu gdzie dzisiaj znajduje się mia- 
steczko był olbrzymi bór, stanowiący część 
puszczy, jaką porosłe były wszystkie te o- 
kolice w ówczesnych latach. Pewnego razu 
przybył tu na polowanie król, a pędząc za 
jeleniem, tu ga dogonił i zabił, lecz sam 
wyczerpany z sil upadł na ziomię. trawio- 
ny głodem i pragnieniem. Gdy nikt mu nie 
nadchodził z pomocą, król omdlewająe z 
głodu, począł rozmyślać o śmierci. Zjawie 
li się jednak w porę dworzanie, ocucili i 
vakarmili władcę, który w zwątpieniu 
bowal, że jeżeli ocali życie, to na tem mi 
scu postawi kaplicę. I tak ślub spełnił, ka- 
plicę postawił, a przy niej pustelnika osa- 
dził. Z czasem kaplica zmieniła się w ko- 
iólek, przy niej wieś wyrosla, którą na- 
zwano królewskim Mrzygłoadem. _ A 

Legenda ta pochodzi z XII wieku i w niej 
należy dopatrywać się początków osady. — 
Mamy jednak i dane historyczne. W kra- 
nikach z XV wieku spotykamy zapiski, 
których Mrzygłód jest już wymiemiony ja- 
ko miasto, w którym stoi kościól drewnia- 
ny. Dziedzicem miasta był naouczas Jan 
Pilecki, herbu Leliwa. Powiadają niektórzy 
również, że stare miasto Mrzyglód było 
zbudowane przy drodze wiodącej do Ża- 
rek, w miejscowości zwanej dziś Pasterni- 
kiem. Po dziś dzień znajdują się tam 
ziemne mury i sklepienia. Po napadach 
szwedzkich i wielu pożarach miasto prze- 
niesiona na dogodniejsze i suchsze miejsce. 

I tu jednak Mrzygłód nie ostał się smut- 
nym swym kolejom. Znów częste pożary 
niezczyly miasto, a nawet sama historja 
stwierdza, że od roku 1863 do 1934 pięć ra- 


zy eię palił Brak studzien i wody utro- 
dniał ratunek. O dawnych czasach starzy 
opowiadają, co słyszeli ad dziadów swoich 
i tak z pokolenia na pokolenie idzie klech- 
da sławiąc dobre i złe dni osady. Podczas 
dawnych wojen, pożarów i chorób, ludność 
uciekała w lasy i góry, tułając się w ne- 
dzy i przymierając z głodu. Do dziś dnia 
nie brak w okolicach Mrzygłodn nasypów 
i mogił po tych nieszczęsnych czasach. 

Dziś miasteczko stało się prawie wymar- 
le i nie przedstawia nie specjalnie cieka- 
wego. Ma za sobą jednak świetną prze- 
szłość, kiedy to mimo klęsk żywiołowych 
kwitło tu życie w całej pelni i rozwijał się 
szczególnie stan Średni. Możne i zmaczne 
rody, których kolejno bylo ono własnością 
opiekują sią mieszczanami. pod ich okiem 
powstają cechy: szewski, krawiecki, gar- 
barski i kowalski. Miasto rządziło się pra- 
wem  magdeburskiem, wybierano wójta, 
burmistrza, rajców i ławników. Jeśli cho- 
dzi o architekturę, a właściwie sztukę ur- 
banistyczną, na zasadzie której powstała 
miasta, to trzeba nadmienić, że zbudowa- 
ne ono było w czworobok, a z rynku roz- 
chodziły się ulice, które jednocześnie byly 
drogami lączącemi pobliskie miejscowości 
zo sobą, a więc Siewierz, Żarki itd. W roku 
1800 miasta liczyło 30 domów i kilka fol- 
warczków jak Mrzygłódek, Zarzecze, Pa- 
piernia itd. Prócz pamięci i legend, nie li- 
cząc oczywiście kościoła, który śmiało za- 
liczyć można do zabytków, no wielkich i 
możnych właś: lach Mrzygłodu nie wla- 
ściwie nie zostało. Chyba wzmianka histo- 
ryczna, że na Świecie żyli i majątki mieli. 
Miasto zniszczyły mordy i pożoga wojen- 
na. Może kiedyś powróci jeszcze do swej 
dawnej świetności? Zobaczymy! 


[z EJ 


Pomyślmy o piakach. 


Pierwsze chłody jesieni, zapowiedź mro- 
źnych dni zimowych wyganiają z naszego 
kraju wiele ptaków w daleką podróż za 
morza. Przeczuwając zbliżającą się zimę, 
ptaki instynktownie kierują sią do oie- 
płych krajów, pozostawiając nas samych, 
aż do przyszłej wiosny. Obecnie wiele pta- 
ków już odleciało } pozostały jedynie te, 
których warunki pozwalają na przetrzy- 
manie takiej zimy jaka jest właściwa na- 
szemu klimatowi. Pozostały więc całe gro- 
mady rozpiotkowanych wróbli, rozkrakane 
wrony, wesole szczygły i czyżyki, szpaki 
it. d. Przyleciały do naa nawet z dalekiej 
północy gile, dla których zima tam RA 
za sroga, a u nas właśnie odpowiada i 
warunkom życia. Mimo więc tego, że spora 
ptaków nas opuściło, to jednak pozostała 
jeszcze wiele i będą nam przez smutny 
okres zimy swym śpiewem umilały ponure 
i monotonne dni. Musimy jednak o nich 
także pamiętać i dać im coś za to. Musimy 
dać im opieką i ochronę w czasie zimy, 
gdy nia hędą mogły znaleźć pożywienia i 
schronienia. Najlepszym czasem na te 
przygotowania jest właśnie obecna pora, 
to jest jesień. 

Już teraz powinniśmy pomyśleć o pta- 
kach i o przygotowaniu na zimę takich 
urządzeń, gdzie będziemy mogli dawać 'm 
pożywienie „ :aki sposób. aby to było im 
najwygodniejsze. Ochrona ptactwa w zi- 
mie zyskuje we wszystkich krajach kulhu- 


ralnych coraz to większe zrozmmienie. Nie 
możemy więc pozostać w tyle i także mu- 
simy stale pamiętać o tych miłych śpiewa- 
kach, którzy umilają nam czas swym we: 
sołym świergotem. Przy tem nie żapomi- 
najmy jeszcze o jelnym, n mianowicie, że 
ptaki to niezwykłe ważna i skuteczna broń 
w walce z wezclkiego rodzajn szkodnikami 
roślin uprawnych, drzew owocowych, la 
sów i t. p. Doświadcznie wykazało, że tam, 
gonia ptaki znajdnią możliwe warunki po- 
ytu, szkodników takich jest a wiele mniej 
i że naprawdę warto się nimi bliżej zaopie- 
kować, gdyż korzyści, jakie nam oddają, 
przekraczają o wiele wkłady, jakie czyni- 
my nad ieh ochroną. 

Najważniejszą sprawą w ochronie pta- 
ków jest umożliwienie im przetrzymania 
okresu zimowego. Nie mogąć zaaleźć z ta- 
ką łatwością pożywienia jak w lecie, ptaki 

ing całemi masami. Nie możemy do tego 

opuścić. Pomyślmy jnż teraz jak tę „ 
mową pomos* dla ptaków zorganizować, 
Napewno w naszem gospodarstwie znajdu. 
ją się zawsze takie odpadki, które wyrzu- 
camy jako nie mogące nam dać już żadnej 


korzyści. Właśnie te odpadki powinniśmy 
mty aé w akeji dokarmiania piactwa. 
Najlepiej jest posługiwać się przy tem do- 


j 
karmianiu płytkiemi karmikami, krytemi 
daszkiem lub też pudełkiem z daszkiem. 
przywiązanym do krzaka luh plotu, wzglę- 
dnie ułożonym na parapecie okna, Spe- 
cjalnym karmikiem dla ptaków jest t. zw. 
„domek heski“. Jest to skrzynka, umiesz- 
czona na palu, pod daszkiem wspartym na 


4 palach. Do zawieszenia na balkonie na- 
daje się karmik, który jest niejaka połową 
domku heskiego. Karmiki takie mozna 
sporządzić tanim kosztem samemu i teraz 
właśnie jest ku temu najodpowiedniejsza 
pora. Możemy tutaj rozwinąć takze calą 
naszą pomysłowość i karmik taki | 
wyglądać jak prawdziwe cacko, upiększa- 
jace jeszcze nasze okno, czy też balkon, Pa- 
miętajmy jednak, że aby dokarmiame 
przyniosło korzyść, musi być prowadzone 
systematycznie i alale podczas calej zimy, 
oraz że w akcji tej powinno wziąć udział 
społeczeństwo jak najliczniej. Nie zapgm- 
niimy więc o ptakach i przygotujmy Już 
teraz dla nich karmiki. Niech w zimie nia 
będzie ani jednogo okna, czy też balkonu 
bez karmika, w którymby litościwa ręka 
nie umieściła codziennie chociaż trochę ja- 
kiejkolwiek karmy. 


Warthenau (Zawiercie) 


ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY. 
We wsi Wlodowice, powiat Warthenau do- 
konali na mieszkanie niejakiego Michała 
Bomby nieznani sprawcy niezwykle zu- 
chwalego napadu rabunkowego. Łupem 
złodziei padło 300 Rmk gotówką i niezna- 
czna ilość odzież Zaznaczyć należy, ża 
złodzieje rabowali w biały dzień, w samo 
południe, gdy mieszkańcy zajęci byli na 
polvo kopaniem ziemniaków. Zaalarmawana 
po wykryciu włamania policja wszczęła o- 


nergiczne dochodzenia, celem wykrycia 
SpTAWCÓW. 
DÆ e o o, 
CIEKAWOSTKI. 

Arabowie są przyzwyczajeni do wczesnego 
wsławania, uwałają bowiem, że nie godzi się, 


aby słońco świeciło nad głową Muzułmanina. 
* 


W dawnych wiekach polowania należały u 
nas da ulubipnych rozrywek, w związku z czem 
wytworzyły się leż oryginalne nazwy dla różne 
go rodzaju zwierząt. Olo kilka przykłndów: 

Niedźwiedzia nazywano bartnikiem, bartoszsm, 
mrownikiem, mrowierzem, bornią, borownikiem, 
misiem,  włochaczem. kudlaczem,  połochnczent, 
ścierwiarzem, pławnikiem i mrówiecznikiem 

Dla określenie wilka ułarty się nazwy: Ispór, 
hasior, dziki pies, $winiarz, kobylnrz, koninehn. 

Do przebiegłego lisa przylgnęty nazwy: mekiła, 
kurnik, zorzaż. 

Płochlrwego zająca nazywano: pachem, ślepe= 


kiem, śpiochem, wytrzeszcznkiem, kolem, gkatas 
kiem, korpalem, koszlonem, kopyrą, siniakiem, 
rusakiem, marczakiem, wrześniakiem,  nażlme 


kiem, katem polnym, szarakicm ilp. 
* 


Rzeka Wołga wlewa w ciągu jednej minuty 
620.000 m sześc. wady do morza, rzeka Dniepr 
240.000, Dom 230.000, a Wisła 90.000. 


* 


Jeżeli wzniesiemy się na wysokość 100 m, ta 
możemy widzieć w promieniu 36 km, a ile oczy: 
wiście nie przeszkadza temu jakać wysoka góra. 
Na wysokości 785 m widzimy już w promieniu 
100 km. na wysokości 3140 m w promieniu 200 
kilometrów, na wysokości 7.000 m w promieniu 
300 km, a z 10.000 m wysokości widzimy w pro- 
mieniu 357 km 
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Wieezewia i załołony 
wścód ludci. 


Zabobonnymi byli, są, a najprawdopodo- 
hniej do końca świata takimi pozostaną 
ludzie — obojętne jakiej rasy i w której 
stronie globu, czy na jakim azczeblu kul- 
tury stojący. 

ieleż znanych zabobonów obserwować 
możemy przecież co dnia w najbliższem 
nam gronie osób, wieleż z tych wierzeń na 
niczem właściwie nieopartych , jest pod 
każdym niemal dachem, w każdym czło- 
wieku! 

W najlepsze idziesz sobie ulicą czy dro- 
gą. aż lu nagle.. hyc! — kocisko jakby na 
złość wpoprzek ci lezie! 

Tść. czy nia iść dalej? No. ba jakże? Nie- 
dobrze, wiadomo.. Kot przebiegający dro- 
ge, to.. Na dobrze, ale dlaczego? Hm, 
wszyscy mówią.. Od dziecka do tego przy- 
wykamy.. Tak tedy musi być chyba.. 

Otwierasz rano oczy i leniwie przecią- 
gaez się. Trzebahy wstawać, _najwyższ 
<znsl Wtem — masz tobie! Pająk j 
„wół“ lezie po Ścianie, akurat wprost twe- 
go łóżka! Że też musiałeś go zobaczyć te- 
Taz właśnie, rano! Nieszczęście, jak amen 
w pacierzn! Chociaż i w południe, też owad 
ten nie dobregn nie wróży.. Pewna choro- 
ba. Zato wieczór — o, proszę siadać! Pająk 
spostrzeżony wieczorem zawsze szczęście 
oznacza! Z dziada pradzieda tak uczą. Jak- 
że mogloby zatem być inaczejt 

Pat- w piecu. Milntko. ciepła, rozleni- 
ienie jakieś słodkie owłada tobą coraz 
potężm A mnżeby tak zdrzemnąć sią na 
momencik w jakimś wygodnym fotelu. 
obok niecat Aha! Akurat! Snop iskier wy- 
trysnal EEE EE beda ER 
śpij, a jylka pa! ja lą goście! 
Przecie iskry buchły aż hejl 


Powiadają ci, że wstałeś dzisiaj lewą no- 
gą. A moża to i prawda? Boś od rana 
wściekły niewiadomo po prawdzie o ca, i 
wogóle nie ci się wiedzie... Czemu też obie- 
ma nogami naraz nie wylazłeś z betów? 
Ale to zawsze tak! Peiakrew! 

Wychodzisz z domu w najlepszem uspo. 
sobieniu i humorze, Masz. babo, redute! 
żeby nie ten przeklęty próg, o który „mu- 
siąłeś* się potknąć, pownieby ci nieba 
dzionek uczyniły rajem. Bo to i ładnie 
1 wesoły hyłeś i randka zapowiadała się, 
ug — szkada gadaćl A tu klana ze wszyst- 
kiego! Przez ten próg! A bodaj to jasne 
DIOT w! 

Wszystka idzie ci, jak po maśle. Zdrówę- 
czko jest, forsa też, uhranko jeszcze jako 
tako prezentuje się, teściowa obrażona już 
trzeci tydzień, wiee w damu spokój, żona 
zakatarzona i zapuchnięta, nie ma pomy- 
słów specjalnych i nie chodzi za tobą krok 
w krok — wogóle... A. niech djabli porwią! 
Bęc. Chciałeś przeglądnąć się i... że też zaw- 
sza coś czławiekowi musi bruździć! Poszła 
lusterko! Same kawałeczki! Koniec zło- 
tych czasów! Siedem lat nieszczęść! Brrr. 

asz okiem na kalendarz... Niel 
I ty chciałeś załatwić sobie tę sprawę... Taż 
to piątek! Pią-tek! „Zły początek* — mó- 
wią! Dobrze jeszcze, że nie 13-tegol Bo nu- 
mer i cyfra 13, — całą ludzkość ma uprze- 
dzenie do trzynastki! Może nie! Kto śmie 
zaprzeczyć?] Chyba 

Ale też apieszyło ci się! Na łap cap wy- 
biegłeś na ulicę i.. O! do stu fur beczek! 
Zapomniałeś! Zostawiłeś tam. na stole! 
Wracać siel Za nie! Te niedobrze? Ano. 
jak się komu śpieszy — to się diakeł cie- 
szy! Szkoda, a tak doskonale wszystko 
składało sig.. 

Prędka guzik! Złapać się za guziki Żeby 
tak jeszcza siwy koń nadjcchał! Bo komi- 
niarz idzie akurat w twoją stronę! I to 
za a Boa WEAR 

Upa szczę: = wo honoru: mamę 
kocham! 


I tak ciągle i wszędzie! Co krok, to do- 
brzo lub źle, eo krok to omen jakowyś.. 

Bać znaleziona podkowa szczęście przy- 
nosi i dobrze ją mieć w domu, na pragu 
przybitą zwłaszcza, a nie daj Boże, minąć 
i zostawić, a mie podnieść. Bieda pewna! 

I świnka jest symbolem szczęścia i do- 
brabytu, bo — zapewne! — jak świnka 
urośnie, sprzeda się ją i są pieniążki i do- 
brze jest wtedy... 

A kukułka jak kuka? To nie dobry 
znak? Tylko co rychło sakiewką potrzą- 
snąć, a do stu prędka liczyć, nim kukać 
przestanie! Ani chybi — profit! 

A bocian na dachu? To co? Nie jawny 
dowód sprzyjania fortuny? A wynieść-że 
mu koło na strzechę, żeby „ino“ zagnieź 
dził się, to i biedy nio zaznasz już odtąd! 
Przecie! 

Ale na „latopirza* uważać „potrza*! Bo 
nietoperz czyli gacek, cudaczny to stwór 
i „hece" się ga trzymają! Jak ci na łeb 
znienacka wieczorem spadnie. a we włosy 
ci się wkręci, — to i kalton mieć będziesz 
już do śmierci i myszami będzie cię czuć! 
Nie wierzysz?! Zapytaj kogokolwiek ze 


ają jeszcze! Ano. 

" puszczyka na starej 
wieży lub wycie psa. Złe wtedy łazi po 
świecie i nosa nie wystawiaj w taki czas 
na dwór, a jeno patrzaj, by ci co nie spso- 
ciło tam gdzie.. Bo sowy i wyiące psy to 
nigdy nie dobrego... 

Wśród ludu zwłaszcza mnóstwo jest za- 
bobonów najrozmaitszych. z których przy- 
pomnimy parę  najcharakterystyczniej- 
szych. 

Nie wszędzie one jednakie. ale wszędzie 
jednako naiwne i bezpodstawne. 

Oto płacz dziecka w kościele w czasie 

óży oblubieńcom pomyślność. 
ż ludziska dzieci w kościółkach 
wiejskich, by wrzask był solidny, ho im 
wiekszy bek i lament maleństw, tem szczę- 
ście młodych pewiejsze i trwalsze! 

À broń Boże, by świeca zgasła przy ołta- 


rzu w czas ślubu! Zależy z której strony — 
umrze wpierw pan lub panna młoda nie 
chybuie. O tem wiedzą wszyscy. Nad tem 
niema eo dyskutować, boć to jasne jak 
słońce... Taki „znak“! 

Jeśli dziecię urodzi się we czwartek — 
tak sądzą np. we Włoszech — nie może być 
chrzezone w niedzielę, boby mu sią przem 
całe życie... duchy pokazywały! Ale jak dłu- 

o chrzest nie nastąpi, musi się w izbie 
bez przerwy palić świeca. ha inaczej kob- 
boldy odmienią dziecię! Riada dziecku, 
gdy w drodze na chrzest do kościoła wóz 
bodaj na moment zatrzyma się. Będzie ży« 
cie pełne przeszkód! 

Jeżeli dziewczyna ma u nogi drngi paleo 
dlużs y. niż pierwszy, to zawojuje z pew- 
nością swego męża. Tak wyrokują w Lom- 
bardji. Jeżeli rzecz ma się inaczej, winna 
sobie podstępem i chytrością to panowa- 
nie zapewnić, W takim razie winna w cza- 
fe Ślubu, klękniąc, nrzygnieść kolanem 
długa pałę snrduta przyszłego męża 

Piamie kapłana uważane jest w południo- 
wych Włoszech za przepowiednię nieszczę- 
ścia, Jeżeli zapieje kapłon, gdy młoda para 
udaje się do ślnbn. znak, że małżeństwo be- 
dzie prawdopodobnie bezdzietne lub pocie- 
chy z dzieci nie będzie miało. 

Jeżeli jadący napotka za opłotkami 
pierwszą knbietę. pnwinien dla uniknięcia 
nieszczęścia zawrócić aż pod studnię i do- 
piero na nowo jazdę rozpocząć. 

Ława, na której stała trumna z niebosz- 
czykiem. powinna być natychmiast po wy- 
mesienin trumny nrzewrócona, bo inacze, 
medłngo nowy nieboszczyk na niej położo” 
ny będzie. 

„Jeżeli umrze chłopiec mający lat dwana- 
sce, a rodzinę nie da na modły do dusz ozy- 
scowych. nmrze do roku 12 mieszkańców 
wsi. Kwiat na grnbie zerwany i do dom 
zabrany nieszczęścia zawsze przynosi, 
Zmarły weźmie zań wkrótce kogoś z rodzie 
ny rwącego. 


Zabobony więc są i pewnie zawsze zo. 


staną. St Krasiński. 


moża 


